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P R ^ E G Ł Ą  O.
Rlonarchyn Anstryacka. —  Hyszpania.  —  Anglia. — Francja.  

•—  Niemce.  —  Księstwa Naddunajskie.  —  Wiadomości handlowe.

Monarcliya Anstryacka.
H i s e e i s  u r z ę d o w a .

L w ó w ,  6. lipca. Dnia 5. lipca 1852  w yszedł w e. 
k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany XXXVII. 
zeszyt z roku 1851 dziennika rzg.doweg’ 0  ustaw krajowych 
dla kraju koronnego Galicyi.

W i e d e ń ;  1- lipca. Dnia 2 .  lipca 1852  wyjdzie w c. k. na­
dwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XLI. ze ­
szyt powszechnego dziennika rządowego ustaw państwa, a mianowi­
cie we wszystkich wydaniach.

Zeszyt  ten zawiera pod 
Nr. 134,  Zrewidowany niemiecko-austryacki traktat pocztowy z d, 5. 

grudnia 1851.
Z tym zeszytem wyjdzie i będzie rozesłany dla niemieckiego 

pojedynczego wydania powszechnego dziennika rządowego ustaw pań­
stwa, także spis treści wydanych w miesiącu czerwcu 1852  zeszy­
tów tego dziennika ustaw.

S p r a w y  k r a j o w e .
C z y n n o ś c i

Sgo zwyczajnego posiedzenia 
L w o w sk ie j  izb y  h a n d lo w ej i  p r z e m y s ło w e j,

na dniu 20go kwietnia 1 8 3 2  pod przewodnictwem prezesa pana 
F loryana II. Singer.

1- C. k. Sanocki urząd cyrkularny udziela protokół wyboru 
jednego członka dla Izby handl. i przemysł,  na dniu 2 2 . p. m. przed­
sięwziętego —  według którego Joel BlumenfeUl, kupiec z Sanoka 
nanowo obranym został.

Z 15. wyborców ze stanu handlowego dało 11.  swoje głosy,  a 
® tych otrzymał Joel Blumenfeld g łosów 10.

2.  Wys.  c. k. ministeryum handlu przeseła kilka egzemplarzy 
d r u k o w a n e g o  protokółu z dnia 3J.it  września 1 8 5 1  tyczącego się u -  
gody między Austryą i Rosyą względem wzajemnego przekazania to­
warów przechodowych na granicy między Galicyą i Polską do użyt­
ku, z tym dodatkiem, że względem wykonywania i ogłoszenia tegoż  
stosowne kroki uczyniono.

Wzięto do wiadomości i rozdzielono nadeszło egzemplarze,
3. Wys.  c. k. guberniom krajowe uwiadamia, że odpowie pro­

śbie Izby względem udzielenia dat co do jarmarków i maszyn paro­
wych,  gdy z obwodu nadesłane zostaną —  i gdy wys.  gubernium ra- 
porta względem tych przedmiotów wysokiemu ministeryum przedłoży.

Służy do wiadomości.
4.  Wys.  ministeryum handlu przeseła egzemplarz dzieła napi­

sanego przez p. Otto Hubnera, właśnie w Lipsku wydanego ndie 
Z olltarife aller LdndciM do użytku Izby.

Izba przyjmuje ten dar z wdzięcznością.
5. K. magistrat Lwowski  zwraca poprawione listy wyborcze  

Izby dla stołecznego miasta Lwowa i uwiadamia, że departament po­
datkowy otrzymał zlecenie, ażeby udzielał izbie do poprawienia re ­
jestrów, zmiany w upodatkowaniu względem podatku zarobkowego,  
a to w najkrótszej drodze.

Służy do wiadomości.
6 . F. Raffelsberger z Wiednia udziela uwiadomienie Londyń-  

sUe,j jeneralnej ajencyi względem przyszłej wystawy przemysłowej  
'v Nowym Yorku.

Złożono w biórze Izby do wiadomości.
^■ Prezes przypomina, iżby było stosownie JE. p. Namiestnika 

ls>żać pisemnie, aby przedłożone jeszcze 9 . listopada 1851 przez
"'spoinie z c. k. gal. Towarzystwem gospodarskiem podanie o 

ind | Zn.’eil‘° założenia Towarzystwa na akeye,  w celu podniesienia 
. . lnu w Galicyi, w czasie swego pobytu we Wiedniu u wys.

numsteryów popiel.a(;. racz, ł .
Izba jednogłośnie pochwala.
8 . Pióro przypomina, że Izba stosownie do §. 5. ustępu 11. 

prowizorycznego prawa, roczny raport g łówny względem uczynionych

w ubiegłym roku doświadczeń przedłożyć ma. Dla nowości przed­
miotu i trudności w zebraniu materyałów,  które w ciągu poszuki­
wań jeszcze się pomnażają, nie mogła Izba dotąd temu wys. rozpo­
rządzeniu zadosyć uczynić.  Potrzebaby zatem prosić wys,  ministery­
um o stosowne przedłużenie terminu.

Izba zezwala.
9. Lwowski  cech kowalski prosi o pomoc przeciw mnożącemu 

się bezprawnemu handlowi wozów i przeciw bezprawiom fuszerów 
w tym rzemiośle.

Tiefereut przedłożył  skargę tegoż cechu na posiedzeniu sekcyi  
przemysłowej dnia 17. t. m . , a ta uchwaliła, aby wiceprezes i radca 
Izby Ostrowski o prawdzie podań cechu względem nieupoważnionych 
haudlarzy wozów i fuszerów przez zwiedzenie ich lokalności naocznie 
się przekonali.

Na ten cel spowodowała sekcja  przemysłowa rewizyę lokalną 
z przełożonych cechu i komisarza cechowego.  Rewizya ta odbyła się 
w obecności  p. wiceprezesa.

Ze względu, że wykazani przez cech foszery po za obwodem 
jednak blisko miasta rzemiosło wykonują i cechowi kowalskiemu czę ­
sto są ciężarem, wnosi wiceprezes imieniem sekcyi przemysłowej o-  
becną skargę obywatelskiego cechu kowalskiego k. magistratowi z na- 
stępującemi wnioskami przedłożyć:

Aby w wypadkach słabości  mieszkających po za linią fuszerów 
koszta kuracyi gmina a nic cech ponosił ,  przeto ostatni przy swoich 
i tak szczupłych dochodach był od tychże kosztów uwolnionym, da­
lej, ażeby czeladź kowalska,  która nia u majstrów, ale w skutek ze ­
zwolenia na własną rękę pracuje, zwykłe  auflagi na koszta szpitalne 
płaciła, również

aby cech koszta szpitalne tylko tych chłopców w nauce będą—

I cycli ponosił ,  którzy w cechu należycie przyjęci i zapisani są i u 
majstrów zostają,  również tak i czeladników, którzy we Lwowie ro­
bią i auflagi do lady płacą, —  co do obcych czeladników zaś tylko 
wtenczas,  jeżeli  z podróży chorzy na gospodę kowalską przybędą.

Co się tyczy wykazanych przez cech handlujących wozami,
wnosi wiceprezes ,  ażeby doradzić k, magistratowi,  aby uwiadomił  
cech kowalski,  siedlarski i kołodziejów, ze p. Kajetan Barącz ma ze ­
zwolenie do handlu wozami, również,  że wszystkim, którzy mają kon-  
sensa, przysłużą prawo wozami handlować.

Oraz potrzebaby wezwać k. magistrat, aby tym, którzy niema- 
jąc pozwolenia,  handel ten prowadzą i podatku zarobkowego nie plą­
cą, takowy zabronionym został.

Izba uchwala jednogłośnie skargę obyw. cechu kowalskiego i 
wniosek sekcyi przemysłowej odstąpić magistratowi do urzędowania.

10.  Radca magistratualny p. Gregorowicz przypomina z od­
wołaniem się na uchwałę Izby z 19.  sierpnia 1 8 5 1 ,  iż byłoby na
czasie wziąć pod rozwagę,  czy w r. 18 52  wystawa przemysłowa
we Lwowie ma być urządzoną,  aby w takim razie wstępne przygo­
towania wcześnie uczynić można.

P. wiceprezes mówi przeciw urządzeniu wystawy przemysłowej  
we Lwowie w tym roku, ponieważ takowa dopiero w przeszłym ro­
ku miała miejsce, zresztą należałoby przemysłowym zostawić czas,  
aby się do przyszłej wystawy jeszcze godniej przygotowali.

Tenże czyni dalej uwagę, że gminie, która przyjęła ehętnie ko­
szta pierwszej wystawy,  kosztów powtórnej wystawy narzucić nie 
można,  a zatem potrzeba wziąć pod rozwagę,  jakby przez opłatę 
wstępu, datki przemysłowców,  urządzenie losowania,  koszta wystawy  
pokryć i fundusze przysposobić można, aby w myśl uchwały Izby 
z 19.  sierpnia p. r. ożywić czynności tutejszych przemysłowych,  tu­
dzież emulacyę wzbudzić.

P. wiceprezes wnosi ,  aby w swoim czasie z łożyć komitet  
z przemysłowych —  którzyby stosowne wnioski do urządzenia wy­
stawy przemysłowej w roku 1853 przygotowali.

Izba uchwala wnioski p. wiceprezydenta.
L udw ik L e n s , sekretarz.

(Sprawy żeglugi na rzece Pad.)
W l e d y o l a n ,  27.  caerwca. G, d i Milano donosi:  Jego Ex-  

celencya p. baron Bruch, dyrektor Tryestyuskiego towarzystwa żegiugi  
Lloydy austryackiej , szef  sekcyjny Czórnig i pułkownik M olin ari, 
udali się przed kilku dniami ztą do Pawii dla rozpoznania rzeki Padu 
i zaprowadzenia na niej regularnej żeglugi paropływami w duchu za­
wartej niedawno między rządem i towarzystwem Lloydy konwencyi.  
W  równym zamiarze rozciągnęli ci mężowie swoje badania także na 
rzeczne terytorya jezior Langen,  Como i inne aż do ujścia Tessynu.

(W ie tt. Z tg .)
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(Depesze telegraficzne.)

W i e d e ń ,  3. lip ca. Depesza telegraf, do Jego £xcel .  pana 
Feldmarszal-lieutenanta Kempen w Wiedniu.

P e s z t ,  3.  lipca. O północy przybył Jego c. k. Apostolska 
Mość z Gronu do Budy i był przyjmowany przez pp. ministrów woj­
ny i finansów, FZM. Hess,  FML. Degenfeld , FZM. księcia Liechten­
stein , wice-prezydenta hr. de la Motte i szefów władz.

Mimo późnej godziny powitały Jego c. k. Apostolska Mość tłu­
my ludu z uniesieniem radości tak przy wyładowaniu jak i przed 
zamkiem. Domy przy placu wylądowania aż do burgu były oświetlone.

Depesza telegr.  do p. F. M, L ,  Kempen w Wiedniu.
P e s z t ,  3.  lipca. Dzisiaj o god. 10. zwiedził  N. Pan war­

sztat okrętowy w Altofen. Parostatek „Franz Joseph“ puszczono na 
wodę.  Na uroczystości  chrztu okrętu były obecne wszystkie władze  
wojskowe i cywilne.  Wszędzie ,  gdzie Monarcha się pokazał ,  towa­
rzyszyły Mu okrzyki radości.  ( W .  Z .)

(K u rs  w iedeńsk i z 6. lipca  1852.)

O bligacye długu państw a 5 %  967/ 8; 4y„% 8 7 % ; 4% 7 9 % . 4 %  z r. 1850 
— ; wylosow ane 3°/0 —• Losy z r. 1834 — ; z roku  1839 — . W ied.
m iejsko bank. — . Akcye bankow e 1362. Akcye kolei pół. 2170. G lognickiej
kolei żelaznej — . O denburgskie  1291/ , .  B udw ejskie — . D unajskiej żeglugi 
p a rów , 722. L loyd — .

Ilyszpania.
(Z ajśc ie  w C alatajud .)

M a d r y t ,  18.  czerwca.  Do A ll, Ztg. piszą z Madrytu: W y­
padek w Kalatayud zaburzył niemało nasze władze.  Dla zapobieże­
nia nadal takim wypadkom , będą znowu po całej Aragonii przecią­
gać podjazdy ( partidcis volantes) , podobnie jak to przedtem się 
działo. Zamyślają cały regiment la Reina Goberuadora, który teraz 
w Aranjuez s t o i , przenieść do la Granja , dokąd królowa dnia 3go 
lipca się uda. S ze f  powstańców,  pewien Ibarra,  zwany el C oj o , 
umknął w  sam czas zapewne do Francyi; jego zastępca, nazwiskiem 
Calvo, jest pojmany,  a z nim razem ujęto już do dzisiaj 24  osób ,
między innemi także jednego Alkadę. Insnrgenci w liczbie około
dwiestu byli uzbrojeni w karabiny, ale tak swobodni,  że nawet nie- 
porozstawiali  straży bezpieczeństwa dla zasłonięcia się od niespo­
dziewanych napadów. Miejscem zebrania się była im pustelnia San 
Fabia w Mara, jakoż pod ołtarzem znaleziono tam wielki zapas pro­
chu. Partyzanci,  których dotychczas pojmano, są nietylko exaltados , 
jak tu nazywają demokratów,  lecz także znajdują się między nimi 
Karliści.  Ale w ogóle są to ludzie, którzy niemają nic do stracenia.  
Sąd wojskowy Kalatayud rozpoczął jużindagacyę z pojmanymi i przy­
rzekł  amne8tyę wszystkim tym,  którzy są w stanie dać dokładne 
objaśnienie o rozgałęzionem sprzysicżeDiu. W  domu pewnego apte­
k a rz a ,  który według zeznania pojmanych jest  także uczestnikiem 
spisku,  znaleziono kilka bębnów i gotowe ładunki. Jak słychać her­
sztowie mają być rozs trzelan i , drudzy jeńcy będą na wyspę Fer­
nando Po deportowani 5 rząd niechce uznać przyrzeczenia sądu w o ­
jennego.  C ^ O

A n g l i a .
(N ow iny dw oru.)

L i O i l d y n ,  30.  czerwca.  Książę i księżna Nemours byli wczo­
raj w odwiedzinach n królowej i u księżBej Kent.  Książę  Albert pre-
zydował  znowu w zgromadzeniu królewskiej k o m i s y i  wystawy.  __
W  prywatnej kaplicy pałacu Buckingham odbędzie się dziś szczegól ­
na uroczystość.  Księżniczka Szahsadih Gurummn, córka byłego Rad-  
s z y  Kurgu przyjmie z rąk arcybiskupa z Canterbury chrzest święty.  
Jej Mość krnlcwa Wiktorya będzie świadkiem chrztu. Nowo -oc hr / cz o-  
na księżniczka zostanie jak słychać w Anglii i otrzyma pod opieką 
królowy odpowiednią swemu stanowi edukacyę.  Były Radszah sam 
niezamyśla jak słychać przyjąć chrztu,  ale żyje zupełnie emancypo-  
wany od bramińskich przykazań co do napojów i potraw. (G . P .)

(D epesza  telegraficzna.)
L o n d y n ,  1.  lip ca, W  mowie od tronu wyrzekła J. M. kro-  

Iowa zapewnienie przyjaznych stosunków między obcemi mocarstwa­
mi i Anglią. O załatwieniu kwestyi  duńskiej i egipskiej, równie jak 
i zajęciu miasta Rangun jest wzmianka. Królowa wyraża swoje u-  
kontentowanie względem przyjęcia bilu milicyi,  oświadcza, że zamie­
rza niezwłocznie rozwiązać parlament i spodziewa się, że nowy par­
lament utrzyma protestanckie instytucye z naturalnemi ich następstwa­
mi: swobody cywilne i religijne. (A bbl. W, Z .)

S S Y a a i e y a .
(U czta  pożegnaw cza deputow anych C iała p raw odaw czego.)

l * a r y z ,  30.  czerwca.  Z urzędowego protokołu ostatniego 
posiedzenia Ciała prawodawczego okazuje się , że budżet przyjęto 
większością 214  głosów przeciw jednemu,  a mianowicie oznaczone  
są wydatki na 1485  milionów , a dochody na 1451 milionów fran­
ków. Niedobór wynosi  przeto w domnicmanein podaniu 34  miliony.

—  Uczta pożegnawcza deputowanych przeszła bardzo cicho.  
Około 150 członków Ciała prawodawczego zebrało się w sali kasy­
na na Cliaussee d’Antin. Prezydujący Biliault wniósł  po obiedzie na- 
stępujący toast:  „Mości Panowie: Komitet wasz postanowi ł ,  że ża­
dnych mów mieć niewól o ; pozostawiliście mi zaszczyt  wniesienia 
toas tu ,  który najwięcej odpowiada waszym uczuciom i k t ó r y  dla nas 
wszystkich będzie wyrazem naszego przywiązania i naszej wdzięczno­
ś c i : za zdrowie księcia Ludwika Napoleona! Tc słowa prezydują-  
cego Ciała prawodawczego przyjęto z entuzjastycznym okrzykiem : 
„Niech żyje Ludwik Napoleon !“ —  Deputowani takzwanej opozycyi  
niemieli udziału w tym bankiecie.

—  Ciało prawodawcze naradzało się podczas swojej trzymie­
sięcznej sesyi  nad 84  projektami u s ta w ,  z których się 53 odnosiło 
do spraw miejscowych.  (G .P .J

(W iadom ości potoczne z Paryża. — W iadom ości z A lgiery i.jj
P a r y ż  ,  29.  czerwca.  Minister nauki publicznej wyrzekł  na 

pana Yalentin P d riso t  , profesora literatury zagranicznej przy fakul­
tecie w Grenoble,  karę nagany w obec akademiczucj rady departa­
mentu I sere ,  dlatego, że pewien dziennik ogłosi ł  jego pióra poemat,  
który się według zdania ministra zdrowemu rozumowi i dobremu gustowi

S w a t y  n a  I i  u  s  i .
(C iąg

Ciekawy by łem,  jakie też to odkrycie cnót i przymiotów przy­
sz łego  teścia na konkurencie uczyniło wrażenie,  więc pytam:

—  Jakże ci się obrót tej sprawy podoba?
Ale niepotrzebna była moja c i ekawość ,  bo powinienem był  

z własnego doświadczenia to wiedzieć , że każda miłość j est  uparta 
jak koń narowisty,  a kapryśna jak dziecko.  To też i tutaj tak było, 
bo Ołtarzowski  rai się zaraz za progiem rzucił na szyję,  mówiąc:

— Dziękuję ci panie bracie! szczęś l iwyś -ty jakby Midas, cze ­
go się dotkniesz ,  to złotem się staje. —  Po chwili tylko dodał: —
Dwie rzeczy jednak nie pomału mnie trują —  ojciec l iultaj— i szew­
ski syn;  ale niech go tam wszyscy  kaci!  kiedy się ożenię,  matkę i cór­
kę zabiorę i będę sobie siedział,  jak u Pana Boga za drzwiami, a o 
nim ani wiedzieć niechcę,  kiedy taki niecnota.

—  Ale to niemasz o tem żadnego wątpienia,,,  powiadano mi o 
nim jeszcze za konfederacyi.

—- Więc jedźmy.
—  A jedźmy, tylko zdaje mi się, że wypadałoby jeszcze z Sta­

rostą co pomówić i prosić go , żeby Ostrowskiemu głowę naklepał,
że  to już inaczej nic może być.

—  Dobrze,  mówmy z Starostą,  on jes t  teraz w ogrodzie.

Istotnie tak było.  Środkiem lipowej alei przechodził  się Staro­
sta z Bernardynem i o czemsiś żwawo rozmawiał.  Przystąpil iśmy do 
niego i rzekli:

—  Przyszl iśmy do nóg upaść JW.  Panu i polecić jego pamięci 
i łasce.

—  No, no, i cóż tam odpowiedział  Ostrowski?
—  Jakte? albo cóż miał powiadać?

dalszy .)

— No boście prosili o rękę jego córki.
— JW.  Pan już wie o tem? ha! przyrzekł.

—  Przyrzekł? powtórzył  zachmurzony S ta r o s t a ,—  żeby tylko 
dotrzymał.  A kiedy dotrzyma, to daj Boże szczęśc ie;  ale ja zaw;ze  
jeszcze myślę, że więcej clileba jest  w Dzieduszycach niżeli na ja­
kiejś tam dzierżawie w Sanockiera.

Zrazu mBie to bardzo zdziwi ło,  ale w tymże momencie rozja­
śniło mi się, dlaczego Starosta z tego przyrzeczenia nie kontent —  
i wiedziałem już zaraz, jakie to miało być ożenienie Starosty z cór­
ką Pułkownika. . . .  jakoż i to. jak Pułkownik był naiwny , że mu się 
Śniło o stule i ołtarzu. Bo też i w tej chwili mruknął Starosta  
z gniewem przed siebie: — Błazen!  011 m yś l i ,  że ja go tutaj dla 
niego i karmię i poję i głaszczę jakby jakiego przyjaciela; co mi 
to za przyjaciel!

—  Więc żegnamy Pana Starostę Dobrodzieja... ,
—  Ale zaczekaj-że Mosanie! krzyknie on budząc się z zamy­

ślenia, —  bądź co bądź,  tak was nie puszczę.  Zostańcie się na 0-  
biedzie.

—  Ja bym został  z największą chęcią JW.  Panie, ale kochan­
kowi pilno do jego miłej!  zwłaszcza że z dobrą wiadomością po­
spiesza.

—  A to mnie tam bardzo w g łow ie ,  że jakiemuś szlachcicowi  
pilno do jego miłej! Zostaniecie na obiad i koniec ,—  niebawem będą 
dawać, bo u mnie o południu się jada.

Wiec zostaliśmy, Tedy ja ze Starostą,  Ołtarzowski zaś z  księ­
dzem puściliśmy się wzdłuż aleją i rozmawialiśmy to o t em,  to o 
owem, jak zwyczajnie w gościnie.  Niebawem dane znać, że już zupa 
na stole. Poszl iśmy.  Ale jako we wszystkiem , tak i przy obiedzie
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całkiem sprzeciwia. W  motywach położył pan Portoul tą zasadę,  
że wolno jest  wprawdzie osobie prywatnej publikacyą ladajakich 
wierszy w y s t a w i ć  się na śmiech publiczny,  ale ta sama wolność za­
broniona jes l  członkowi wyższej  nauki w literaturze,  który prawdzi­
we zasady estetyczne ma rozkrzewiać.

—  Na okrętach wojennych odbywają teraz okrętowi kapelanie 
z majtkami i okrptowemi chłopcami religijne ćwiczenia. Te zawie­
rają prócz zwyczajnych aktów nabożnych naukp w katechizmie , w 
ewanielii i staryin testamencie,  religijne odczyty z „Naśladowania 
Chrystusa^, z żywotów Świętych pańskich, tudzież z ksiąg Massilo-  
na i Bossueta etc.

—  Rząd brezylijski posłał inżyniera do Francyi , który będzie 
mieć nadzór nad wybudowaniem trzech wojennych okrętów, obstalo-  
wanych przez rząd Brezylijski we Francyi,

•— Na Marsylię otrzymano wiadomości z Algieryi po dzień 21.  
czerwca,  które donoszą nie o spodziewancm według urzędowych po­
dań przytłumieniu insnrekcyi arabskich, lecz owszem o uporczywszem 
ich trwaniu i rozszerzaniu się. Zacząwszy od 7.  aż do odejścia wia­
domości toczyły się nieprzerwane, walki. Ogniskiem powstania jest  
j eszcze ciągle okolica w około Ghelmy. Z Konstantyny i Algieru 
wysłano z pośpiechem posi łki ,  które tern bardziej były potrzebne,  
zwłaszcza że Arabowie wystąpili z wielką śmiałośc ią ,  opasali waro­
wne punkta, i uderzyli na Francuzów w różnych pozycyach i td. —~ 
Dnia 11.  mogli nareszcie ci ostatni rozpocząć bój zaczepny i dnia 
13.  pomknął się pułkownik D iim am ay  w 1400 ludzi z Ain Sndas 
do miejsca pierwszego napadu ze strony powstańców i odniósł pier­
wszy znaczny sukces,  gdyż zręcznym manewrem odciął pewną część 
insurg-entów, którzy z żonami, dziećmi,  bydłem i wszclkiemi koszto­
wnościami schronili się w niedostępne góry Mechalas , i tam się ze 
szczytów ich bronili. Pułkownik zdobywszy je , kazał wszystko w 
pień wyciąć. Mało tylko insurgentów uszło śmierci ,  przeszło 150  
poległo : Francuzi nie utracili ani jednego człowieka.  Widziano jak 

Gheltna przyprowadzono bydło i inną zdobycz.  Pomimo tego wa­
żnego sukcesu podniósł cały kraj insurekcyę,  a trzech szejków, któ-  
rzy dotychczas byli wierni i dobrze się zachowywali ,  dezerterowało  
tego samego dnia. Dnia 13. zbuntował się znowu jeden szczep 6 
mil od Ghelmy, Beni Salah , i zamordował w swych lasach jednego 
inżyniera, tudzież 10  do 12 rębaczy drew. Ośmiu ich towarzyszów  
cofnęło się za pomocą broni do Bar rat , który potem od Arabów 
mocno był zagrożony,  a nawet według ostatnich wiadomości musiał  
być napadnięty, gdyż w Ghelma słyszano ztamtąd aż do drugiej go­
dziny buk armat. —  Dnia 20.  o dziesiątej godzinie wieczór miano,  
jak mówiono w Bona, uderzyć także na portowe miasto „La Calle“, 
jakoż natychmiast wyprowiono tam 50 ludzi statkiem cłowego urzędu.

(G a z , P r .)
(D ep esza  telegraficzna.)

P a r y ż ,  1. lipea. Odkryto spisek na życie prezydenta. Dwa­
dzieścia osób aresztowano w dzielnicy Jardin des plantes przy fabry­
kowaniem wydoskonalonej maszyny piekielnej Fieschiego.

Mimo odmówienia przysięgi ze strony jenerałów Bedeau, Chan-  
garnier, Lamoriciere i Leflo miał rząd uchwalić ich pensyonowanic.

Powstanie w prowincyi Bona jest przytłumione. ( P ,  St. A n z.)

Hiemce.
Ogłoszono niedawno motywa do wypracowanych przez austry-  

ackiego saskiego i heskiego pełnomocnika projektów związkowej u- 
stawy względem druku stanowią ważny dodatek do dziejów prawo­
dawstwa względem druku w ęgć le ,  a w szczególności  do odnośnego  
prawodawstwa związkowego.  Projekt ten usiłuje rozwiązać zadanie,  
jak pogodzić pojęcie wolnego druku z politecznemi potrzebami i wa­
runkami teraźniejszości.  Albowiem nad iluzyę, że z ową nieograni­
czoną prasą, jaką zrodziła rewolucya połączyć można regularną egzy-  
stencyę państwa,  wzniósł  się teraz już zapewne każdy bezstrennv i 
rozsądny. Konieczna potrzeba administracyjnych środków zaradź-  
czych przeciw nadużyciu prasy okazała się nietylko w Niemczech  
ale prawie na całym kontynencie europejskim. Największa potęga 
prasy w tem zawis ła,  że żywi i rozszerza tendeneye.  Ale tenden-  
cye nie są faktami,  niedają się ograniczyć,  objąć,  przedmiotowo o-  
zn ac z y ć , rzadko przeto przystępne są prawnemu osądzeniu. Ten­
deneye można poznać i oznaczyć z prawdopodobieństwem, a niemal  
z pewnością;  ale zwykle niedają się one udowodnić jurydycznie i 
wymykają się dlatego, chociaż są i niebezpieczni-mi, z pod sądowni­
ctwa karnego , które głównie ograniczone jest  na pewne pojedyncze  
czynności.

Uwagi godnym jest  w tym względzie następujący w motywach  
zawarty ustęp.  „Gdyby więc administracya państwa ograniczoną być 
miała na użycie tylko sądowych środków,  jeżeli się do tego stopnia 
zrzec ma prawa najwyższego nadzoru i swego pierwszego obowiązku 
własnego utrzymania,  iżby jej niepozostało prawo opierania się 
choćby najniebezpieczniejszej i z utrzymaniem istniejącego porządku 
najniezgodniejszej czynności,  jeżeli  się niepowiedzie użyć przeciw niej 
pewnego prawa karnego,  jeżeli  rzeczywiście  na to ma być zreduko­
waną po bezskutecznym procesie w sprawie druku, ażeby puścić o- 
bojętnie na los szczęścia porządek publiczny i poruczone jej opiece 
najwyższe interesa: natenczas musiałoby prawodawstwo karne stać 
się tak elastycznem i niepewnem , iżby zostawiło wielkie pole indy­
widualnemu zdaniu sędziego,  któryby tym sposobem wszedł  na stano­
wisko nieodpowiedne swemu powołaniu. Ale nad taki stan prawo­
dawstwa karnego o wiele przenieść należy upoważnienia administra­
cyjne najwyższych władz rządowych.

Pomimo wszelkich abstrakcyjnych pojęć o wolności  druku o-  
każe się jednak rzeczywiście niepodobieństwo, aby prasa trwale zaj­
mowała stanowisko zostające co do zasady w sprzeczności  z po-  
wszechnemi politycznemi stosunkami kraju. Jest  przeto zadaniem 
rządu przeszkodzić temu, aby prasa nie weszła w tak sprzeczny sto­
sunek do stanu publicznego w kraju.“

Ze autorowie pomienionego projektu usiłowali rozwiązać zada­
nie swoje z wyższego i — chociaż nie w trywialnem tego słowa  
znaczeniu —  z prawdziwie liberalnego stanowiska, tego jawnym do­
wodem są następujące słowa w podaniu projektu: „Przekonani są 
(wnioskodawcy) ,  że proponowali tylko takie postanowienia, z które-  
mi się rzeczywiście pogodzić da niezawisły ruch prasy i które jej 
nieprzeszkadzają rozwinąć wszelką pożyteczną ezynność ,  przyją,  

I śmiało wszelką dążność dla celów politycznych, i wielki wpływ wy C

dzień dzisiejszy nie był  podobny do wczorajszego,  — jadło postne,  
wina skromnie,  rozmowa stateczna i przyzwoita.

Po obiedzie zabawiliśmy jeszcze chwilę, a potem razem z Ber­
nardynem, który wóz swój obładował Ieguminami i darowaną za bi­
czowanie słoniną, wyjechaliśmy z tego dworu, w którym tak dziwnie 
pomieszane znaleźl iśmy,  i państwo i hołotę ,  i grzechy i pokutę, i 
r ospustę i nabożeństwo.

VI.
Jeszcze słońce ostatnie swe promienie kąpało w niebieskawym 

®tryju, kiedyśmy zajechali do Błonia.  Anulka,  ubrana ubogo ale 
kiało i czysto jakby lilija wychodząca z wody, widać z niecierpliwo­
ść1? i upragnieniem wyczekiwała naszego przybycia,  bo zaledwie 
usłyszała turkot kół  naszych przed oknyma,  zaraz wybiegła na ga­
nek i z nieutajoną radością na twarzy powitała nas s łowy:

' Panowie juz powróci l i?
' Nie,  Mościa Panno, —  odrzekłem —  dopiero jutro tam po— 

jedzicmy.

■— Pan Skarbnik Dobrodziej żartuje, pewnie dobra nowina.
—  l a k  jest,  —  dodałem,  niechcąc bezpotrzebnie trapić tej 

dziwnie pięknej panienki; —  w Niedzielę pan Pułkownik przyjedzie
1 °dprawią się zrękowiny.

■— Nie może być!  zawołała Anulka i popatrzyła w oezy swo­
jemu oblubieńcowi,  jak gdyby w nich chciała w yczytać ,  ile prawdy 
Jest W moich słowach.

W Niedziele pan Pułkownik przyjedzie,  —  potwierdził  Oł-  
arzowski,  biorąc Anulkę za rękę, —  słowa jeszcze  nam niedał,  ale 

przez połowę ol)iecał>

°jciec dobry jest  i kocha mnie bardzo,  niezawodnie da 
s łow o,  taką mara w Bogu nadzieję! —  odpowiedziała z westchnie­
niem dziewczyna i ió^c naprzód, zaprowadziła nas do izby, gdzieśmy  

igłą w ręku zastali siedzącą przy oknie jej matkę.Z 12

Najpierwsza rzecz tedy była, żeśmy młodych pozostawili  w ką­
ciku, iżby się wzajem pocieszali  słodkiej przyszłości  nadzieją i w 
rozbnjałej miłością fantazyi budowali sobie złote zamki na lodzie;  ja 
zaś przysiadłem się do matki i komunikowałem jej tymczasem oświad­
czenie się nasze ojcu i jego rezultat ,  koloryzując rzecz oczywiście  
ile możności  jak najdelikatniej na wszystkie strony. Ale co to j e s t  
instynkt kobiety ,  a zwłaszcza matki troskliwej o los swojego jedy­
nego dziecięcia! Zaraz z pierwszych słów moich odgadła pani Ostrow­
ska, że nie tak to gładko musiały iść te rzeczy ,  jak je opowiada­
łem, —  więc wysłuchała mnie wprawdzie cierpliwie, ale gdym skoń­
czył,  rzekła łagodnie:

•—  Panie Skarbniku Dobrodzieju! nie bierz mi Waszmość za 
z ł e ,  to co mu powiem, ale ja znam mojego m ęż a ,  lepiej niż Pano­
wie obadwa. Tak tam nie było.  Dlatego ile mam łaski u Waszmo-  
ści, opowiedz mi wszystko ze  s z cz eg ó ła m i , bo dopiero wtedy będę 
mogła powiedzie,  jak ta sprawa stoi i co z niej być może.  Nie  lę­
kaj się tego,  że  opowiadaniem swojem może będziesz mi musiał ro- 
zranić serce,  nie bardzo mnie to będzie bolało, jam do cierpień bar­
dzo przyzwyczajona!. . . .  a zresztą i dla samej sprawy potrzeba mi 
wszystko wiedzieć,  bo inaczej nie będę wiedziała,  jak się mam za­
chować,

Opowiedziałem tedy wszystko co do słowa jak było.  Pani  
Ostrowska słuchała mnie z uwagą i cierpliwością i nieprzerwała ani 
razu, ezasem się tylko wzdrygnęła,  czasem łzę z oka otarła, czasem 
tylko westchnęła.  Kiedym skończył  to powtórne opowiadanie,  cisza 
nastąpiła ponura i trwała przez c h w i l ę , a śród niej s łychać było 
szepty i chichotanie się młodej pary, która cały świat widząc przed 
sobą jasny,  i l istkom dopiero co rozkwitłej do słońca róży podobny,  
ani przeczuwała jaki krwawy smutek opanował serce ich matki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wierać w rzeczach politycznych.  Przez przyjęcie jednostajnych od 
związku sankcyonowanych postanowień zabezpiecza sic owszem i po­
prawia stan prasy. Przeszkodzenie kierunkowi niezgodnemu z publi­
cznym porządkiem nie jest  dla prasy strata , ale owszem zyskiem.  
Zyska ona na powadze i wpływie w miarę jak część jej przestanie 
być publicznem niebezpieczeństwem/4

Że konieczna jest  potrzebą zaprowadzić dla acłych Niemiec 
wspólne postanowienia dla prasy związkowej , to rozstrzygnęło już 
doświadczenie.  Uważamy za rzecz zbyteczną udowadniać to s łowa­
mi, i w rzeczy samej nienatrafilo to zdanie w ogóle na opozycję  z 
jakiejkolwiek strony. Ale równie naturalnem jak i słnsznem jest  na­
sze życzenie,  aby te postanowienia były dostateczne i wszelkim po­
trzebom odpowiedne,  aby w jednym z najważniejszych wewnętrzne  
bezpieczeństwo związku blisko obchodzącym stosunku nastąpiła j e ­
dność i jednostajność,  aby wszystkim rządom i przyjaciołom porząd­
ku w Niemczech,  nieuwłaczając prawdziwie pożytecznemu i pntryo- 
tycznemu działaniu prasy, podane były skuteczne gwarancje i uchy­
lone nadużycia i niedogodności ,  które bezpośrednio ze szkodą poje­
dynczych członków związkowych ale w następstwach tażkc z uszczerb­
kiem powagi i siły ogółu związkowego wynikały z różnorodności i 
częściowej sprzeczności  odnośnych rozporządzeń prawnych w poje­
dynczych krajach rzeszy niemieckiej.  (L . k. a .)  ‘

(S p ro s to w an ie .)

F r a n k f u r t  n .  W . ,  30.  czerwca,  Zupełnie bezzasadną jest  
umieszczona w augsburgskiej gazecie wiadomość,  że reorganizacya 
korpusu armii związkowej według postanowień związkowego statutu 
wojennego za kilka tygodni zostanie uchwaloną i przeprowadzoną.  
Wydzia ł  wojskowy liiezajmował się dotychczas wcale reorganizacya 
korpusu związkowego.  Toczą się jednak układy względem podwyż­
szenia kontyngensów, które stawiać mają pojedyncze państwa. Ale 
dotychczas nie osiągnięto j eszcze  w tym względzie żadnego rezultatu.

( P .  Z .)
(K u rs  g iełdy  fran k fu rtsk ie j z 1. Jipea.)

M etal, a u str. 5 %  8 1 % ; 4 %  7 3 % . A keye bank. — . S a rd y ń sk ie —. Ily- 
szpańsk ie  4 4 % . W ied eń sk ie  100% . Losy z r .  1834 — ; 1839 r. 110.

(K u rs  g iełdy  b e r liń sk ie j z 2. lip ca .)
D obrow olna pożyczka 5 %  10 2 %  p. 4 % %  z r .  1850 103% . 4 % %  z r - 

1853 104. O b lig ac je  długu państw a 9 2 $ .  Akeye bank. 104%  1. Doi. list. za­
staw . — ; nowe 9 6 % ; Pol. 500 1. 8 9 % ; 300 h 152%  1. F ry d rychsdory  13VI2. 
Inne złoto z a 5 tal. 11. A u str. banknoty  8 6 7/ 12.

K sięstw a  Nacldunajskie.
(Pom nożenie liczby urzędników  sądowych. — R ozporządzen ie  w zględem  palenia

śc iern isk  i  łąk .)

B u k a r e s z t ,  7.  czerwca.  Z wykazów o załatwionych spo­
rach prawnych,  które wszystkie trybunały regularnie nadsełają,  
przekonało się nasze ministeryum sprawiedliwości ,  że dla niedosta­
tecznej liczby sądowycli urzędników leży w trybunałach bardzo wiele 
nierozstrzygniętych procesów z dawniejszego i nowszego czasu. Dla 
tego przy każdym z tych sądów mianowano jeszcze trzech asesorów 
prowizorycznie na czas trzech lat ,  a dla woźnych i jezdnych pa­
chołków pozwolono pomnożyć płace.  Ale żeby wydatek na tych 
urzędników prowizorycznych niezupełnie ciężył na rządowej kasie,  
nakazano przez przeciąg trzech lat pobierać taxe 1 pet. od wartości  
każdego gruntu , który w ciągu tych trzech lat dobrowolnie sprze­
dany będzie;  przczco otwiera się pole do z.nacznego przj’cl iodu, 
g d y ż  terai c z a s y  wydarzają się bardzo często takie dobrowolne sprze­
daże gruntów,  a wartość tych własności  rzadko mniej jak 2 — 3000  
dukatów,  a nieraz nawet 10,000  dukatów z górą wynosi .  —  Zwy­
czaj naszych wieśniaków palić swoje ścierniska i łąk i ,  był często  
przyczyną,  że stojące na polu kopice siana i zboża ,  a nawet fol­
warki i lasy zajmowały się. Z tej przyczyny wydano świeżo rozpo­
rządzenie,  którem podobne palenie ściernisk na przyszłość tylko za 
przyzwoleniem właściciela majętności i najstarszych z gminy pod ich 
odpowiedzialnością pozwolono.  ( Bohcmia.J

amMtxsvusxEujaem

Wiadomości handlowe.
(T a rg  na bydło we Lw ow ie.)

L w ó w ,  5. lipca. Spęd bydła rzeźnego l iczył  na dzisiejszym 
targu 118  w o łó w ,  któr jch w 6 stadach po 10 do 40 sz tuk ,  a mia­
nowicie z S tan is ławczyka , Les ienic ,  Rozdołu i Krystiampola na 
targowicę przypędzono.  Z tej l iczby sprzedano —  jak się dowiadu­
j e m y —  na targu 98 sztuk i płacono za sztukę,  mogącą ważyć 1 1 %  
kamieni mięsa i 1% kam. łoju, 125 r . ; sztuka zaś,  którą szacowano  
na 1 3 %  kamieni mięsa i 1 %  kam. ło ju,  kosztowała 147  r. oOk. w. w.

(T a rg  O łom unieeki na woły.)

O ł o m u n i e c ,  30.  czerwca.  Na dzisiejszym targu było tylko 
2 55  sztuk w oł ów ,  które prawie zupełnie rozprzedano.

Przypędzil i:  Majlich Baumann z Rawy 4 8  sz tuk,  Mojżesz Mc­
ii ak z Stupnicy 50  sz tuk,  a w mniejszych partyach 157.

Bydło było rozmaitego gatunku; były takie wo ły ,  za których 
parę mogącą ważyć 1 1 %  cetn. płacono 0 25  złr,  w. w . ,  ale były i 
takie ,  za których parę płacono po 200 złr* w. w.

W drodze sprzedali: Hersz Feldcr z Baligroda w Bielsku 23 0  
sztuk dla Pragi i Wiednia;  Rudel 20 8  sztuk także dla Pragi i Wie ­
dnia;  Jos. Reiss z Żurawna 141 sztuk dla Berna,  Aha Suzma z Żu-  
rawna 150  sztuk dla Berna,  Izak Brecher z Jagielnicy 106 sztuk 
dla Wiednia;  Leib Sel ig z Bursztyna 112 sztuk dla Wiednia i Nu-

chem Huber z Bursztyna 1 1 1  sztuk dla Wiednia. W Cieszynie sprze­
dał Cli iwa Westreich z Brzeska 56 sztuk dla Berna i niejaki Leib 
N. z Rawy 80  sztuk różnym partyom. Nakoniec właściciel  dóbr 
Zotta z Caerniowiee sprzedał 2 67  sztuk w Lc-ipniku dla Wiednia,  
Pragi i Berna,

Na targu w Wiedniu był o 2133  sztuk wołów,  i płacono 59  —  
62  złr.  w. w. za cetnnr.

B&turs lw ow ski.

Dnia 6, lipca.

D ukat h o len d ersk i 
D ukat c e sa rsk i

R ubel ś r . ro sy jsk i . . . .
T a la r  p r u s k i ..............................
Polski k u ra n t i p ięciozfotów k.

gotów ką tow arem

' z łr . k r. I z łr . k r.
- . . mon. k. 5 38 5 42

5 43 5 47
9 49 9 53

n  » 1 54 1 55
W 1 44 1 46

* • • » w 1 25 1 26
zIr. . „ „ 83 36 83 48

Kurs listów  zastaw nych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

Dnia 6. lip c a  1852. złr. kr.

84
—

83 30
— —

Kupiono prócz  kuponów 100 p o ...........................................mon. konw.
Przedano  „ „ 100 p o .......................................  „ „
Dawano „ „ za  100 . .....................................  „
Zadano „ „ za 1 0 0 ............................................  „ „

(K u rs  w ekslow y w iedeński z 6. lipca .)
A m sterdam  — 1, 2. m. A ug sb u rg  119 1. uso. F ra n k fu rt 117%  I. 2. m* 

Genua — p. 2. m. Ham burg 174%  1. 2. m. L iw urna  — p. 2. m. Londyn 11.48' 
l. 3. in. Medyolan 119. M arsy lia  139%  1. Paryż  139%  t. B u k areszt —  Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 2 6 % . Pożyczka z r. 1851 5°/„ lit. A. 9 6 % . 
lit. B. — . 0

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
D nia 6. lipca.

f lr . S tadnicki A leksander, z C zcrniow iec. — Hr. L anekorońscy  S tan isław  
i W iktor, i h r. Józef L ai ckornński, e. U. p o ru czn ik , z C ieszanow a. — Hr. L anc- 
koroński T eo d o r z Poddubiec. — PP . R oskow szenko J a n , c. Ic. ra d zc a  i dyrek, 
tor szk ó ł, z Rosyi. — M artynow iez , c. k. s ta ro sta  o bw ., z Żółkw i. — S te ch e r 
J a n , c. k. kom isarz o b w ., z T urynki. — Batow ski A lek san d er, z Udnowa. — 
W ierzchow ski E dg ar, z P leśn ian . — Bogusz G racyan, z S try ja . — B orow ski L u ­
dw ik , z K row icy. — O b ertjń sk i L eopold , z S tron ibab . — U bysz O ktaw , z 
Cstobu8za. — T u rczy ń sk i J an,  z Soposzyna. — R adziejow ski K lem ens, z Kło- 
dzienka. — K ru sze ln ick i K ajetan, z B rzeźan .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 6. lipca.

JE . Hr. G olnchow ska M arya, m ałżonka c. k. n am iestn ika , do Skały. — 
l i r .  B orkow ski A lek san d er, do K rakow a. — H r. Łoś T ad eu sz , do N arola. — 
H rabina R ey, do R zeszow a. — H rab ina  K arn ick a  H en ry k a , do Rawy. — Hrab. 
Ilińska Olimpia, do T arnopola. — PP. Ilas iew icz  F ra n c . , c. k. radca k ry m ., do 
Sam bora. — Gotlleb Józef, c. k. kom isarz  obw ., do Dolhom ościsk. — B oznańsk i 
Leon, do Ł ańcu ta . — L ang  E m anuel, do W olicy . — P ie tru sk i K o n stan ty , do 
S try ja. — C zacki M ichał, do B arta tow a, — W yszyński Roman, do K rakow a. — 
G ołaszew ski Jakób , do Gródka. — W ierzch o w sk i E d g a r ,  do P leśn ian . — R o- 
snow ski F ranciszek , do T artakow a. — W itkow sk i T ad eu sz , do Żółkw i. — P u -  
n iew icz E dw ard , do Złoczowa. — T u rczy ń sk i Jan , do Soposzyna.

P r ż e g l ą d
spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu czerwcu 1852.

Średni na 0 0 R. zredukowaliy nacisk powietrza w tym mie­
siącu był  =  27".  10'". 15"";  największy =  2S".  1'". 02"".  dnia 30. ;  
najmniejszy =  27.  4.  8 3 ,  dnia 1 5 . ,  z czego okazuje się różnica 
między obydwiema ostatecznościami 8 ,19  linii wiecl. —  W  przecię­
ciu był  w tym miesiącu nacisk powietrza mały,  w ogóle o 0 ,47  l i ­
nii mniejszy,  niż w maju. Średnie ciepło w tym miesiącu było =  
14 ,350 R. ,  największe =  2 3 , 5 0 dnia 24 .;  najmniejsze —  60 dnia 
3, 4 i 6 . Najzimniejszy dzień był 6 . z średniem ciepłem l l 0 ; naj­
cieplejszy 24ty z średniem ciepłem 18,2 0. Całkiem pogodnych dni 
nie było wca le ,  półpogodnych było 18, bardzo pochmurnych 1 2 . 
Słońce jaśniało przez wszystkie dnie,  a najmniej dnia 6 . i 29.  Mgłę 
spostrzegano w 8 dniach. Deszcz padał w 13 dniach, ilość deszczu 
=  3 ,87  cali paryzkich. Burz 6 ; łyskawica 1. Powietrze byłe dla 
wegetacyi bardzo pomyślne.  Panujący kierunek wiatru: PZ. — Z. P.Z.

Dr, Ale.Tuncler Z a w a d z k i , 
Profesor fizyki.

S p o str z e ż e n ia  m e łe o r o lo g śc a n e  w e  L w o w ie .
Daia 6 . lipca.

Pora

Barom etr  
w  m ierze  

w id d .s p r o ­
w ad zon y  do 
0 °  Roaum .

Stopioif
c iep ła

w ed łu g
K e au m .

Ś r e d n i 
stan tem ­
peratury  

d o g . 6 . zr.

K ie ru n e k  i siła 

wiatru
Stan

a t m o s f e r y

6 go d .zrań . 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27 9 74 
27 8 76 
27 8 43

12°

14°
9,4°

16°
9"

Poinoc. Zacb0 
P ó łnoc .-Z ack  
Północno.,

pochm. deszcz  
©

pochm.

5 ' H A T  I i .

D z iś :  Na dochód JPanny S z us  z k i e w i c z ó w n e j melodramat 
polski: „ B in a , EBogini w e s e la ,“ czyl i:  „Sm aczny  
o w o c  zak azan y."

Główny Redaktor IW. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k, galic. drukarni rzędow ej.


